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Słowo honoru. 


W posiadaniu Partji znajóują się następujące, 
podpisane osobiście, oświauczenia pp. posłów R. 
Jaworowskiego, Z. Gardeckiego, M. Downarowi- 
cza, J. Niskiego, J} Smułjkowskiego, A. Szczypiór- 
skiego : 

„Jako czionek Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej, otrzymaiem przy wyborach r. 1928 man- 
dat poselski z rą« tejże Pariji. 

Na wypadek, gdybym wystąpił z Polskiej 
Partji Socjalistycznej lub gdyby Komitet Wy- 
a wskutek naruszenia przezemnie kar- 


ności partyjnej zażądał odemnie osobną uchwa- 
łą złożenia mandatu, 


zobowiązuję się POD SŁOWEM HONORU 
złożyć natychmiast nanda! poselski 
i odpowiednią deklarację na ręce Marszałka 
Sejmu. 
Powyższe stwierdzam własnoręcznym pod- 
pisem". 
Gdzie jest Wasze słowo honoru, 
rowski, Gardecki, Downarowicz, Niski, 
ski i Szczypiorski? 


pp. Jawo- 
Smulikow- 


Próby rozbicia P. P. S. w ratach. 


Wystapienie pos. Paczka i Malinowskiego z P, P. S, 


WARSZAWA, 19. 11. (Tel. wł.). poseł Antoni Pą- 
czek wystąpił z P. P. S. i zgłosił przystąpienie do 
„Frakcji rewolucyjnej". W wystosowanym do C. K. W. 
lišce zawiacamiającym o swem wystąpieniu p. Pączek 


poakresla, że zatrzymuje nadal mandat. 

Również 'wystąpienie swoje z P P. S. zgłosił 
pos. Marjan Malinowski. 

W związku z jpowyższem „Robotnik” pisze: 
Opuścicili wczoraj szeregi naszej partji pos. Antoni 


Pącze« i Marjan Malinowski. Wolelibyśmy tysiąc razy, 
by Wojtek zdecydował sję odrazu i nie wprowadzał 
partjj w błąd swojem dotychczasowem postępowaniem. 
Posła i prezydenta Lublina Antoniego Pączka żegna- 
my Dez tej przykrości. Wziął od partji wszystko, co 
partja mogła mu laać, dawal partji w zamian o wiele 
mniej pracy, niż powinien był dawać. Jego zachowa- 
nie się w ciągu miesiąca ub. poderwało gruntownie 
resztki zaufania,  jakiem daarzyliśmy go. P. Pączek 


jeszcze w pażdziemiku otrzymał uchwałę konferencji 
okręgowej |w Ostrowcu z wezwaniem do oświad- 
czenia raz Wreszcie, czy jest z partją, czy poza partją. 
P. Paczek wyznaczał nieustannie terminy i nawet już 
po kongresje- wyrażał wobec jednego z członków CKW. 
oburzenie jak można jego nie być pewnym. P. Pą- 
czek mie zdał tego egzaminu, który się nazywa siłą 
charakteru, Zakomunikował, że zatrzymuje mandat po- 
selski, pomimo słowa honoru, mimo, że mandatu tego 
nie zdobył własnym wysiłkiem, lecz wysiłkiem „dy- 
ktatorskiego, krępiującego wolność myśli C. K. WL". 

Dla pełni obrazu dodamy, że p. Pączek był w 
swojim czasie członkiem komisji, która jeździła z ra- 
mienia CKW., by zbaaać zarzuty p. Biniszkiewicza. 
Materjał zebrany przez tę komisję, a (wiąd i p. Pączka, 
doprowadzjł do rozstania się partji z p. Biniszktewj- 
czem. I oto teraz p. Pączek poszedł pod komendę 
AB Biniszkiewicza, 


Wybory do rad miejskich W Sosnowca i Dąbrowie grn. 


SOSNOWIEC, 19. 11. (Pat.). Wczoraj odbyły 
się wybory do Rai miejskich w Sosnowcu i Dą- | 
browie Górniczej. 

Poszczególne listy otrzymały 
Hg miki Blok 9 mandatów, 


w Sosnowcu : 


| 


, Górniczej zaś: 


P. P. S. 15 mandatów, 
NPR. lewica 1, NPR. prawica 1, Ch.. D. 1, ugru- 
| powania narodowe 10, Żydzi 6, W Dąbrowie 
Bezp. Blok 153 mandatów, PPS. 7, 
ugrupowania narodowe 6, żydzi 3 mandaty. 
| z 


zamordowanie księdza włoskiego na tle politycznem. 


METZ, 19. 11. (AW). Wczoraj w godzinach 
topołudniowych został zamordowany tu w swoim ; 
biurze ksiądz Caravadossi, narodowości włoskiej. 
Sprawcy zbiegli niepostrzeżeni. 

PARYŻ, 19. 11. (AW). Ajencja „Hawasa* do- 
nosi z Nancy, iż w związku z wczorajszem mor- 
derstwem ks. Caravadossi, rozpoczęto śledztwo po- 
licyjne. Dotychczas świadkowje w zeznaniach swo- 
ich nie podali żadnych szczegółów, dotyczących 


sprawców morderstwa. Ustalono jedynie, że mor- 
derstwo miało charakter polityczny i było nowym 
zamachem antyfaszystowskim. 


STAN ZDROWIA TOW. MARKA. 
WARSZAWA, 19. 11. (Fei. wą.). W stanie zdrowia 
tow. Marka, prezesa Z, P. P, S. nastąpiła w ciągu dnia 
czisiejszego (dalsza poprawa. 
—Q— 
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Blok demokracji 
robotniczo - chłopskiej. 


Niedawno donosiliśmy o utworzemu na 
terenic Sejmu warszawskiego bloku demo- 
kratycznych stronnictw lewicowych. Jest to 
[akt o wielkien znaczeniu polilycznem, ja- 
ko pierwszy i zdecydowany krok w kierun- 
ku konsolidacji lewicy, a jeszcze więcej kon- 
solidacji demokracji polskiej. Ulworzenie 
takiego bloku przyspieszyły ciągłe ataki ze 
strony rządu na przedstawicielstwo ludowe 
w Sejmie, a ostalnio skandaliczny i nieby- 
wały w dziejach parlamentaryzmu wybryk 
p. Sławka. Pee a jedynki i pokrycie tego 
wybryku zbiorowem oświadczeniem calego 
klubu jedynki. 

To byłyby zewnęlrzne przyczyry utwo- 
rzenia bloku lewicowego. Pozatem jest nic- 
wspólniernie ważniejsza przyczyna, która 
doprowadziła do utworzenia bloku lewieo- 
wogo. 

Jaki bowiem cel wytknął sobie blok le- 
wicy, noszący skromną nazwę komisji po- 
rozumicwawczej? Mówi o tem komunikat 
wydany po posiedzeniu plenarnem klubów 
sejmowych PPS, Wyzwolenia i Stronnic- 
lwo Chłopskie, co następuje: 

„Zebrani w (dniu 14 listopada przed- 
slawicicie Związku parlamentarnego pol- 
skich socjalistów, klnbu parlamentarnego 
PSL. Wyzwolenie i klubu parlamenlarne- 
go Stronnictwa ClHopskiego postanowili 
powolać do życia stalą wspólną komisję 
porozumiewe > dla obrony republiki i 
demokracji. Zadaniem Komisji będzie z 
pewnienie współdzialania stronnielw wy- 
mienionych we wszystkich sprawach, do- 
tyczących ulrwalenia obecnego usiroju 
rcpublikańskiego, demokracji, parlamen- 
laryzmu, i wolności w zakresie upraw- 


ZAa- 


nień oraz działalności Sejmu i  Senalu 
Rzpitej. 
Tu jest wyjaśnienie przyczyny lego 


kroku, sięgającego w głąb zagadnień, sta- 
nowiących «całą treść obecnego życia poli- 
tycznego w Polsce. 

Sejm obcenv ma wielką rolę do spelnie- 
nia. Ma on przeprowadzić zmiany konstytu- 
cji, a polrzebę tej rewizji uznają wszyslkie 
stronnictwa polskie. Chodzi leraz o to, w ja- 
kim kierunku mają le rewizje pójść, czy 
w kierunku dalszego pogłębienia demokra- 
cji, czy też w kierunku — że tak powiemy — 
slaszyzowania konstytucji. 

Przed kilku (ygodniami ogłosił „Robol- 
mik tajne sprawozdanie z posiedzenia je- 
dynki w sprawie zmian w konstytucji Z te- 
go lajnego protokołu wynikalo, że w łonie 
jedynki przeważają tendencje przeistoczenia 
konstytucji w aparat usuwający wszelki 
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wpływ luan na rządy, by uniemożliwić ja- 
kąkołwiek ceainą kontrolę przedstawiciel- 
siwa ludowego nad poczynaniami rządu. — 
Prezydentowi chciano nadać charakter pra- 
wie, że władcy absolutnego. W praktyce o- 
znaczałoby to zapewnienie rządów kliki i 
calkowita ich samowładzę w kraju. Taki sy- 
stem rządzenia jest w Polsce ze względu na 
jej położenie geograficzne niemożliwy i mu- 
sialby prędzej czy później sprowadzić kata- 
strofę na państwo. Blok stronnictw lewizo- 
wych ma więc wielkie zadanie przed sobą. 
Ale nie chodzi tu tylko o obronę demokra- 
tycznej konstytucji, lecz zarazem o pogłę- 
bienie demokracji i zabezpieczenie usiroju 
republikańskiego. 

Stronnictwa ludowe patrzą iu już w 
przyszłość, kiedy może naslać chwila, że 
wóżne kliki będą prowadzily wałkę o wła- 
dze. — Może to nastąpić w chwili rozsirzy- 
gającej o spadkobiercach obecnego półia- 
szystowskiego regimu. — Najbliższe zadanie 
bloku lewicowego znajduje się na terenie 
parlamentu Rzpiltej. To też konsolidacja 
łewicy da swe najpierwsze owoce. 

Utworzenie tego bloku daje nam nowy 
układ sił w Sejmie. Zmniejsza się rozpro- 
szkowanie stronnictw dzieląc układ Sejmu 
na kilka obozów o mniej lub więcej wy- 
ražnej fizjognomji politycznej. Układ nyłby 
taki. kluby mniejszościowe jako wyraz dość 
jednakowo ujętych dążeń: błok lewicy: o 
najbardziej wyrazistem obiiczu politycznem, 
reprczentującem, jedynie zdecydowanych 
zwolenników demokracji; blok robotników 
i biednych chłopów polskich, dalej stron- 
nictwa bardzo niewyrażne w swej polityce 
jak Wilosowcy, Chadeęcy i NPR, zalicza- 
jacy się do centrum i prawica tak zw. klub 
narodowy. 

Zupełnie odrębny charakter posiada je- 
dynka czyli Be-be, który to klub sejmowy, 
f robi lo, co rząd chce i zgadza się ma wszysi- 
ko, co rząd robi i zrobi. Tej samej orjen- 
tacji politycznej jest nowy klub Jaworow- 
czyków, Blok lewicy robolniczo-chłopskiej 
liczy 122 posłów. Liczyć on może od! wy- 
padku «do wypadku na poparcie tej lub 
drugiej grupy sejmowej z wyjątkiem jedyn- 
ki, która nie ma wogóle żadnego programu. 

Blok robotniczo-chłopski zdolny byłby 
przy takiej konstelacji wyłonić inicjatywę 
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W każdym razie są dane, by w Polsce utwo- 
rzono rząd parlamentarny, czemu zaprze- 


DZIŚ PREMIERA. 


Ki 


Nadto doborowa kome: 
dja w 3 aktach p. t. gy 


WAL GO JIMMY“ 


W sobolę i niedzielę odbyło się głoso- 
wanie na delegatów Kasy chorych. Podczas 
gdy w sobole udzial robotników był wielki, 
w niedzielę frekwencja była znacznie mniej- 
sza, gdyż głosowało zalewie 21 proc. upraw- 
nionych, 
Udział wyborców w obydwóch dniach 
wynosił zgorą 28 procent uprawnionych. W 
niedziełę zawiedli i robotnicy, nie poszli tak 
masowo do urny wyborczej, jak na to zna- 
czenie instytucji wymagało. 
Na ogólna. liczbę 15632 głosujących li- 
sta nr. 2 olrzymała 9093 gł i 36 mandatów, 
lista nr. 1 otrzymała 3269 gł i 13 mandatów 
lista nr. 3 (Solidarność rob.“) 926 głos. 
i 3 mandaty, lista ukraińska nr. 5. otrzy- 
mała 2152 głosy i 8 mandatów, a lista 
nr, 8 olrzymala 192 gl., a mandatu żadnego. 
Endccko- chadęck: lista zawdzięcza 
glównie swój sukces masowo z kościołów 
napędzanym służącym (517 głosów) i urzę- 
dnikom magistratu (599 głosów) To współ- 
działanie tych dwóch indywidualności jest 
wielce znamienne i charakterystyczne. 
Nacjonaliści ukraińscy także swe suk- 
cesy oparli na służbie domowej, od której 
uzyskali 662 głosy. I tu cerkiew energicz- 
nie współdziałała z „urradykałami” różnego 


Gandhi, 


(Dokończenie). 


Kraj, który wywozi surowce — mówi — Dj 
je potem przerobione z powrotem sprowadzać, kraj 
który sam produkuje bawełnę, a mimo to w kon- 
sumicji artykułów tekstylnych zależnym jest od Eu- 
ropy — taki kraj musi zubożeć i zma*nieć'. Dopa- 
truje się powodów zubożenia Indji, w-tym „ra- 
bunku majątku narodowego", popełnianym przez 
sztucznie narzucony wywóz surowca, a sprowadza- 
nie gotowego towaru. | wzywa do nawrotu do 
przemysłu domowego Indji — do kołowrotka. Ob- 
cy przemysł nazywa wprost -abunkiem. „Kto ku- 
puje materjały ręczuje tkane w naszym kraju, pła- 
ci bezpośrednio naszym bie:nym tkaczom — ani 
jeden „penny“ z jego pienięlizy nie dostaje się do 
rąk kapitalistów. 

W fartykart. dopatruje się wielkiego niebez- 
pieczeństwa — sproletaryzowania ludności. Wska- 
zuje, że uropejskie fabryczne produkty sporzą- 
dzone są na koszt europejskiego proletarjusza, o- 
szukiwańnego za swoją pracę. 

Tax głęboko pragnął odwrócenia społeczeństwa 
od obcych wyrobów fabrycznych, iż pewnego dnia 
nakazał rzucać iña pastwę płomieni zagraniczne ma- 
terjaby tekstylne. Lud caiy bez względu na kasty, 
zastosował się do rozkazu swego wodza — bo- 
gąci i poważani kupcy sami znosili najdroższe ma- 
terjały — ma placach publicznych, we wielkich 


rych spalono uroczyście olbrzymie bale, angiel- 
skiego sukna. Kiedy Rabindranath Tagore i inn, 
sądzili, że raczej trzeba było rozdzielić materjały 
między biedaków — Gandhi odpowiedziat: „Ci 
wszyscy nędznie odziani lub nadzy, nie chcą do- 
broczynności, lecz pracy“! 

Pozatem Gandhi jest wrogiem maszyny — 
dla niego jedynie ważnym jest człowiek. I mówi: 
runku, aby raz nareszcie skoficzył się ów szalony 
runkb, aby raz nareszcie skończył się ów szalony 
pościg za pieniądzem, aby robotnik otrzymywał 
wystarczające mu wynagrodzenie, aby praca jego 
nie była jak dotąd prawdziwą niewolą. Pod ty- 
mi warunkami mogłaby maszyna przynieść poży- 
tek zarówno pracującym przy niej ludziom jak i 
państwu, którego jest własnością. 


Słusznie podnosi biograf Gandhiego podo- 
bieństw tych słów do zdania Marksa: „Sama w 
sobje maszyna skraca czas pracy, podczas gdy 
przy systemie kapitalistycznym, ów czas pracy 
właśnie przedłuża; sama w sobie ułatwia pracę, 
a stosowana systemem kapitalistycznym wymaga 
większego natężenia pracy; sama w sobje oznacza 
zwycięstwo człowieka nad siłami natury, a stoso- 
wana systemem kapitalistycznym przyczynia się do 
wzbogacenia producentów, a do zubożenia tych 
którzy ją obsługują”. 

Gandhi sądzi rzecz każdą wedle kryterjum, 
czy jest pożyteczna dla mas, dla ogółu i dlatego 
zwalcza maszynę. 

Pragnąc uniezależnić Indje od Europy, dąży 
nietylko do autonomii politycznej, ale i do zupeł- 
nego zerwania ze światem pojęć obecnej kultury 
europejskiej. Negatywne stanowisko zajmuje wo- 
bec europejskiego systemu rządów, nawet wobec 
różnych instytucji zachodnich. (Rabindranath Ta- 


Kino COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości) Kino GOLOS 


Film niesamowicie sensacyjny, rozwiązujący jedną z największych zagadek kryminalnych p. t. 
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Udział biorą: ŁWY, TYGRYSY, LAMPARTY oraz mistrzowsko tresowany GORYL. 


do utworzenia rządu koalicyjnego, opartego , czała dotąd jedynka. Utworzenie błoku le- 
o lewicę centrum i mniejszości narodowe. | wicowego wyjaśnilo bardzo realnie sytua- 


cję w Sejmie i w kraju. 
—0— 
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Wybory do Kasy Chorych. 


lemperamen lu. 

Komuniści mimo bardzo interesującej 
agitacji pokazali swoją nicość. W fabry- 
kach zebrali zaledwie kilkadziesiąt glosów, 
a w niedziele tych parę setek głosów przy- 
niosły im jakieś bliżej nieokreślone ele- 
menty. 

Smarkacze z „Poalej sjonu lewicy po- 
kazali czem są, nie otrzymując ani jednego 
mandatu. 

Rezultat ogólny, mimo ntrzymania o- 
gromnej przewagi w zarządzie kasy, ozna- 
cza jednak poważne umniejszenie wpływów 
dotychczasowyich zorganizowanej klasy pra- 
cującej. Wynik ten jest ostrzeżeniem, któ- 
rego lekceważyć nie wolno! 


Oświadczenie ukralńskiego komitetu 


w Gzechosławacji. 


PRAGA, 19. 11. (Pat). Władze wykonawcze 
ukraińskiego komitetu w Czechosłowacji ogłaszają 
w związku z zamachem na konsula polskiego w 
Pradze, iż zasadniczo potępiają terorystyczny spo- 
sób walki politycznej i czyn Pasiuka. Pasiuk był 
nieznany dotychczas komitetowi ukrainskiemu i 
nie był tam zarejestrowany. 


za szkodliwe). Zasadniczo, choć walczy przeciw 
„nietykalności“ kastowości' parjasów, nie dąży 
Gandhi (do zniesjenia kastowości w! Indjach. Kul- 
turę indyjską uważa za jecynie oapowiednią dla 
jego kraju. 

Wierzy w „aktywną siłę miłości”, sprzeciwia 
się stosowaniu gwałtu. „Gdyby Indje poszły za 
nauką miecza, możeby chwilowo nawet niejedno 
osiągnęły, ale przestałyby wówczas być dumą mej 
duszy”... | 

Ogromnie ciekawe są reljigiine, metafizyczne 
przekonania Gandhiego, jego zasady tej „bezkrwa- 
wej (walki o wolność". 

Wielu wybitnych ludzi upatruje w naukach 
Gandhiego jutrzenki jakiejś nowej moralności. Ro- 
maia R lena widzi w nim Chrystusa któremu je- 
no krzyża brakuje". Podobnież podziwia go Up- 
ton Sinclair. 

Kiedy Rabindranath Tagore użaiał się raz na 
to, że Gandhi zbyt małą wagę przykłada do sztu- 
ki, że polityka jego nacechowana jest zbytnią 
trzeźwością, niemal materjalizmem, Gandhi odpo- 
wiąda : 

„Niepodobn% por ćaz ludziom głodnym pie- 
śniami. Jedna jest tylko pieśń, za którą tęsknią 
miljony: wzmacniające pożywienie". 

To zdanie zaa się, najlepiej charakteryzuje i- 
n główną wodza nowych, budzących się In- 
dji. 
A dzieło jego? 

Najwnznicjszun: sukcesem Mahatmy iesi pozy- 
skanie całego narodu hinduskiego dla idei nije- 
podległości „nou-kooperacji' oraz zasadnicze poro- 
rozumienie siq i pojednanie w stopniu dotychczas 
niewidzjanym, Hindusow! i Mahometan dla walki 
z przemocą angielską, 
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Tow. Hausner, w dniu zamachu na Lwów i 
kilku następnych bawił w Krakowie na obradach 
komitetu wykonawczego PPSD., który go upowa- 
żnił do prowadzenia wraz z tow. Obirkiem -z po- 
litykami ukrajńscimi pertraktacji, zmierzających do 
koniecznego w tak przełomowej chwili porozu- 
mienia. 

Niestety, przedariszy się wśród największych 
trudów ao Lwowa, tow. Hausner, zastał już 
„fakt dokonany'. Przy władzy „tajciemniejszy ele- 
ment ukraiński, w części miasta pozostającej w! 
rękach polskich chaos, ludność wśród strzałów! 
karabinowych, bez opieki, bez chleba, bez zabkz- 
pieczenia jej Żżycja. Bandytyzm hulał, rabowano 
pociągi i magazyny zapełnione żywnością, tylko 
osławiona M. S. O. zorganizowana przez polity- 
ków endeckich, wśród której jak stwierdzono, by- 
ło wielu, poprostu bandytów, rozciągnęła „pie- 
czę“ nad miastem. 

Tow. Hausner, po porozumieniu się z grupą 
kolejarzy, zwrócił się do p. Mączyńskiego, któ- 
ry był komendantem obrony Lwowa, z propozy- 
cją utworzenia tymczasowego rządu, któryby spra- 
wy polityczne, bezpieczeństwa i t. p. wziął w 
swe ręce. P. Mączyński, jak i inni ludzie ze sfer 
pucszczańsko- urzędniczych dla sprawy tej naj- 
mniejszego zrozumienia nie mieli. Zbiorowa wola 
klasy robotniczej i części inteligencji na sztzę- 
ście zwyciężyła i po dłuższych układach wbrew 
woli menerów endeckich p. Mączyńskiego i Ta- 
deusza Cieńskiego został utworzony „Komitet bez- 
pieczeństwa i ochrony dobra publicznego“ z prof. 
Chlamtaczem i tow. Hausnerem na czele. 

O tem, jak endecja odnosiła się do tego no- 
wego, a tak koniecznego komitetu, a specjalnie 
do tow. Hausnera, świauczy fakt, przytoczony w 
omawianej broszurze: Oto kiedy Lwów już był 


wolny, a na jakiems zebraniu mówiono o nieza- ; 


przeczalnych zasługach komitetu bezpieczeństwa, 
jeden z uczestników tego zebrania podnosząc za- 
sługi tow. Hausnera przyznał się publicznie, że 
„był dełegowany przez organizację VI. okręgu (en- 
decka), aby pana Hausnera zastrzelić". „Przyzna- 
jąc się do tego — mówił ów pan, który obecnie 
jest dygnitarzem szkolnym — zdaje mi się, że wy- 
razjłem p. Hausnerowi najwyższe uznanie” 
Niezbyt zaszczytną rolę pełniło też w owym 
czasie pisemko „Pobudka“, które pozostając wier- 
ne p. Mączyńskiemu aż do końca, w jego duchu, 
w myśl jego intencji oświetlało sytuację. Wystar- 
czy wspomnieć, że „Pobudka“ nie pomieściła pier- 
wszej odezwy komitetu bezpieczeństwa, której treść 
sama mogła przynieść ludności uspokojenie i ulg» 
Tow. Hausner, zajmując się w swej broszurze 
sprawą pogromów, zwraca uwagę na rozpanoszony 


„Kopernik-Marysieńka" 


wyświetla dziś arcydzieło p. t. 


„PAN TADEUSZ" 
LISTOPAD 1 


| 


9:3 FE 


918. 


wówczas bandytyzm we Lwowie. Jeszcze przed 
rozkładem Austrji, stan bezpieczeństwa we Lwowie 
był poprostu okropny. Dyrektor policji Reinlen- 
der, nie mając już wteay prawie żadnej władzy, 
gdy go towarzysz poseł Hausner w tej spra- 
wie interpelował, dał następującą odpowiedź: 
(przytaczam z broszury). „Mam tysiąc dwusiu po- 
licjantów, z tych na dwustu mogę jeszcze liczyć, 
reszta, to bandyci”. Dalej mówił dr. Reinlende:, że 
według jego oceny kryje się we Lwowie kilka- 
naście tysięcy żołnierzy uzbrojonych, ukrywają- 
cych się w zaułkach i utożsamiających się z mę- 
tami miasta, tworząc siłę zdolną do jego opano- 
wania. 

I ten właśnie element zbrodniczy, razem ze 
zbrodniarzami wypuszczonymi przez Ukraińców! z 
więzienia, rozpoczął pogrom w' dzielnicy żydow- 
skiej właśnie w dniu, kiedy szczupłe siły polskie 


NE 


W następnym programie urocza artystka świa- 
ta bohaterka z filmu „Zmartwychwstanie“ 
w porywającym dramacie miłości i poświęcenia p. t. 


AA MI > N A> 


(BIAŁY ORZEŁ) 
Reżyserja Edwina CAREWA, twórcy filmu „Zmartwychw: tanie". — Uzupeini program: 
OBCHÓD X-LECIA ODRODZENIA POLSKI w całym państwie. 
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opanowały miasto. Dlatego tow. Hausner uważa 
krzywdzącą i jniegprawjealiwą opinję społeczeństwa 
żydowskiego, że Polacy, że wojsko urządzało po- « 
gromy i zarzuca przytem pewnym politykom ży- 
dowskim, że mimo, iż znali stan bezpieczeństwa 
we Lwowie, rozgłosili po całym świecje, że po- 
gromy żydów były dziełem Polaków. 


Pracę tow. Hausnera czyta się jednym tchem. 
Jakkolwiek nie jest ona wyczerpująca, niemniej 
daje jasne wyobrażenie, co się we Lwowie w o- 
wych krwawych dniach Gziało, jaką była rola 
przywódców ukraińskich, którzy o porozumieniu 
słyszeć nie chcieli, ile dla miasta, dla dużej czę- 
ści kraju uczyniła klasa robotnicza, kolejarze, któ. 
rzy ofiarnie szli w nierównej walce na smierć 
ofiarnie wśród gradu kul pracowali alz i z dumą 
odmawiali Ukraińcom pracy, opierając się w ten 
sposób gwałłowi. 

A. B= 
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P. Dziewoński zmienia ustawę! 


Jak to hkyło w dzień wyborów do Raty Kasy chorych ? 


Związek pracowników gminnych podaje 
nam ciekawy kwialek świadczący, o dziw- 
nem pojmowaniu obowiązków obywatel- 
skich przez p. Dziewońskiego: 

W ostatnich wyborach do Rady Kasy 
Chorych m. Lwowa odkrył życzliwą przył- 
bicę Dyr, Dziewoński przez swoje zarzą- 
dzenie, które podajemy dosłownie. 

L. 11.154/928/0A. 
Lwów, dn. 16 listopada 1928 r. 
t ZARZĄDZENIE, L: 57. 


W dniu 17 bm. od godziny &-mej rano 
odbędą się w środkowej remizie przy ul. 
Wuleckiej, wybory do Rady Kasy Chorych 
m. Lwowa dla pracowników M. ZE. 

Celem usprawnienia aktu wyborców zarzą- 
azam następujący porządek głosowania: 
Od godz. 8 rano do 8'30 głosuje personal 

Biura Kablowego; 

od igoaz. 8'30 rano do 9 głosuje personal 
Inkasenci ; 

od (godz, 9 rano do 930 głosuje personal 
Biura sprzedaży Prądu; 

od igodz, 930 rano do 10 głosuje personal 
Buchalterji ; 

oc godz, 10 rano do 10'30 głosuje personal 
Biura personalnego; 

od godz, 1030 rano do 11 głosuje personal 

Inspektorat Ruchu, Kasy Bjletowej, Likwidatury, 
| RRACNECZENE*"=<2-JIESNN" SNY TYYEKX SA 


Memorandum mocartw reparacyjnych. 


Alarm nacjonaiistycznej prasy niemieckiej. 


BERLIN, 19. listopada (Pat.), Prasa berlińska do- 
nosi w wiepeszach z Londynu, że rządy francuski i 
belgijski już onegdaj _ przedłożyły rządowi nie- 
miecsiemu memorandum w sprawie konferencji rze- 
czoznawców, zas memorandum angielskie, które rów- 
nież we czwartek miało być wręczone ambasadorowi 
niemieckiemu przez Mministra Churchila, zostało opóź- 
nione ze względów technicznych. Prasa berlińska do- 
patruje się w tem specjalnego manewru podstępnego 
państw aljanckich, które w odpowiedzi na dwa de- 
marche rządu niemieckiego Z dnia 10 listopada b. 
r. zastrzegające Się przeciwko określaniu podstaw dla 
pracy rzeczoznawców zapomocą noty Balfowta i mowy 
Poincarego w tej sprawie zamiast odpowiedzi oficjal- 
nej i formalnej, przedkładają tylko nieoficjalne me- 


morandum. W ten sposób mocarstwa reparacyjne Ko- 
mtpikują Niemcom warunki, unikając przez to wywo- 
tania miezaaowolenia w Ameryce i utrudniają Niem- 
com wyjaśnienie w tej sprawie przez nadawanie me- 
mortandum jcharakteru mieoficjalnego. 

Prasa nacjonalistyczna z Deutsche Allgemeine Zei- 
tung ma czele podnosi alarm z tego powodu oświad- 
czając, że ta taktyka mocarstw reparacyjnych za- 
wiera specjalne miebezpieczeństwo dla polityki nie- 
mieckiej, Gayby bowiem Berlin przyjął milczeniem owe 
memorandum mogłoby to być później komentowane ja- 
ko zgoda Niemiec na stanowisko wyrażone w memo- 
ranaum. Odrzucenie zaś obemie przez Niemog Zam 
saa wyrażonych w! memorandum mogłoby utrudnić 
powołanie komisji rzeczoznawców finansowych. 


Kasy gł, Magazynu; 

od godz, 11 rano do 11°50 głosuje personal 
Kontrolerzy; 

od godz, 11 rano do 11'30 głosuje personal 
Warsztaty, Hala maszyn; 

od godz. 11°30 rano do 12 głosuje personal 
Ruchu. 

Podane (godziny służą jedynie do orjentacji, 
Miarodajną jest podana kolemość biur. O ścisłym 
terminie powiadomieni zostaną kjerowticy w dro- 
dze telefonicznej. 


Inż. M, Dziewoński wr. 
| Dyrektor MZ a Es 


Z powyższego ogłoszenia przebija jasno 
świadomość ustawy wyborczej — która wy- 
znacza czas głosowania od 8-mej rano do 
20-tej wieczór, gdzie rozporządzenie powyż 
sze kończy głósowanie o godzinie 12-ej. — 
Drugi zaś błąd kardynalny jest ten, że dla 
grup liczących po kilkadziesiąt ludzi ozna- 
czono czas półgodziny dla ruchu zaś liczą- 
cego 600 ludzi również półgodziny przy- 
czem nie pomyśłlano o tem kiedy! ma głoso- 
was personal zajęty w ruchu do 1580 czy 
wszyscy ci mieli zjeżdżać przed dwunastą 
do wozowni, ażeby spełnić swój obowiązek. 

Po wywieszeniu powyższego ogłoszenia 
rozpoczęła sie słuszna wrzawa wśród perso- 
naiu, jakiem prawem Dyreklor utrudnia gło 
sowanie, przyczem wprowadza ludzi w błąd. 
Dopiero rano, kiedy doniesiono o tem Kom. 
Wyborczej, zorjentował się dyr. Dziewoński 
i uznał za sluszne nie przyjść do biura. 

Wówczas to w zastępstwie Dyrektora, 
inż. Dyduszyński, wydal ogłoszenie, że gło- 
sowanie odbywa się przez cały dzień. 

Wśród robotników utarło się przeko- 
nanie, że skojarzona spółka Uzięblo—Dzie- 
woński stara się wszelkimi sposobami szko- 
dzić klasie robotniczej na każdym kroku. 
TEER 


KATOWICE, 18. 11. (AW.). Od Nowego 
Roku ustępuje dotychczasowy generalny 
dyr, koncernu „Huty Pokoju“ dr. Glück, 
Dyrektor Glick należy do najlepiej płat- 
nych dyrektorów w Polsce, gdyż pobierał 
miesięcznie 70.000 zł. 

—— 
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Zwyżki budzetu idą 


WARSZAWA, | . (AW). Dziś rozpoczęła 
swe prace komisja pei: Na początku posie- 
dzenia wicemarszałek p. Woźnicki (Wyzwolenie) 
złożył imienjem klubów: Wyzwolenie, PPS i Str. 
Cnt, 
czają, że referatów przy obecnej denacie bu.żeto- 
wej nie „rzyjmią, z wyjątkiem tych dziatów, które 
dotyczą kontroli narou.u nad władzą wykonawczą, 
mianowicie budżetu Najwyższej lzby Kontroli Pań- 
stwa, Sejmu i Senatu. Rozprawę ogólną zagaił 
referent generalny poseł Krzyżanowski (BBWR). 
W dyskusji zabierali głos pp. Czetwertyński (Klub 
Narodowy) i Rataj (Piast), oraz tow. pos. Za- 
remba. 


Mowa tow. Zaremby. 

Tow. Zaremba |podnosi, że po_czas poprzedniej 
dyskusji budżetowej rząd stał na stanowisku, iż on 
tylko wie, jak należy budżetować. Wyrażał to na- 
wet w formie drastycznej, sejm jeuna« nie ustąpił 
i przeprowadził szereg zmian w' buużecie. tigi 
łem pozycje, w których były poczynione większe 
zmiany. Zwiększyliśmy dochody monopolów i ceł 
w obecnym Ipreliminarzu. Rząd te zwyżki nie ty!ko 
zachował, ale jeszcze powiększył. Nie wiem, czy 
będzie można uniknąć wzajemnych przykrości, guy 
minister będzie u'zielał w tej formie odpowiedzi 
na zagyłania, jaś dotychczas. Gly bowiem 'z kre- 
dytu bucowlanrcgo na szkoly wydano 1/4 w o- 
kresie 23 czasu i gdy obecnie mamy sezon nie 
sprzyjający budownictwu, można stwierdzić, że ne 
jest to lojalny stosunex wobec uchwał sejmu. Cała 
dziedzina przekroczeń budżetowych dotychczas nie 
została wyjaśniona. Jesteśmy przedstawiicielami kla- 
$y, która najbardziej cierpi z powodu niedomagań 
życia społecznego. Nie możemy być zasadniczo 


deklarację, w której stronnictwa ie oświad- - 


pitalistów jest powiększeniem wyzysku robotników. 
I 
| 


„DrZIENNIK LUDOWY“ 


na wojsko i policję. 


przeciwni powięśszeniu budżeiu. Obecne zwyżki 
idą przeuewszystkiem na MSWojsk. i MSWewn., 
których praca nje wzmacnia życia gospodarczego. 

Padło tu twieruzenie, że zwiększony zysk Ka- 
pitalistów jest zwiększeniem zarobków robolni«ów. 
Już Marx postawił tezę, że zwiększenie ZJsKu sā- 


Gdy płace oj o os 1925 r. do września 1928 
r. wzrosły o 20 roc., wskaźnik akcyj wzrósł o 
500 |proc., wskażnik cen artykułów o 50 proc. 

Posunięcia gospodarcze rządu są często z so- 
bą sprzeczne. Obecny etatyzm jest tylko zastępo- 
waniem niedołężnego kapitału prywatnego przez 
inicjatywę państwa, nje zaś przez planową poli- 
tykę gospodarczą. 

Nasz zarzut, iż pieniądze z pożyczki stabiliza- 
cyjnej zostay oduane prywatnemu kapiiałowi do 
dyspozycji nie zotasł ovparty. W tej sytuacji jedno- 
czy się lewica dla obrony swych istotnych praw 
UN i DZE. 


Organizowanie się partji sacjalnej- 
demokracji ukraińskiej 


WARSZAWA, 19. 11. (AW). „Epoka“ dowia- 
duje się, że na terenie województw południowo 
wsciiodnich organizuje się obecnie jpart'a Socj. De- 
mokracji Ukraińskiej. Partja la ma zgłosić swój 
akcis do Il. Międzynarodówki i będzie w ścisiym 
kontascje z PPS. W związku z tem wi najbliż- 
szym czasje udaje się do Borysławia, Stan;sławo- 
wa i Drohobycza szereg przywódców PPS, celem 
newiązania kontaktu z tamtejszemi robotn;czemi 
sterami u«rajńs<jemi. Równocześnie przywódcy le- 
wiej sejmowej odpę.ą z przywódcami poszczegól- 
nych klubów ukraińskich rozmowy, celem omó- 
wienia postulatów ukraińs«ich i uzgodnienia jch 
że stanowiskiem zasadniczem cemokracji polskiej. 

„Epoka“ dowiaduje się, że nowa organizacja 
ukredńsca S. D. wysunie jako swe hasło maksy- 
malnć niepodległość zieunoczonej Ukrainy, w poli- 
tyce zaś dążyć będzie do uzyskania autonomii tery- 
torjalnej. 


P. Devey przeciwko systemowi podatków w Polsce. 


WARSZAWA, 19. 11. (AW). Świeżo ukazał 
się w języku angielskim raport amerykańskiego do- 
radcy finansowego rząuu polskiego p. Ch. Devzya 
zą Ill kwartał r. b. Najobszerniejsza część tego 
raportu poświęcona jest sprawie reformy systemu 
podatkowego. P. Devey stwierdza, że polski sy- 
stem podatkowy zbyt szybko ka o nie jest 
zadowałającym. Wauliwy jest — jego zdaniem 
podział kompzźtencyj i pouatków między władzami 

' centralnemi a samorządami. Pouatek obrotowy 
| zdaniem Deveya — nierównomiernie obciąża różne 


Groźba zamachu wojskowego na Litwie 


KOWNO. 19. listopada (A. W.) Sytuacja na 
Litwie w związku z ustąpieniem ministra wojny 
Daukantasa w dalszym cjągu jest naprężona. Ga- 
binet Wałdemarasa poczynii pewne przygotowania 
aby przeciwdziałać ewentualnemu wystąpieniu 
m >EE 


czynnemu niezadowolonych kół wojskowych. Put- 
ki i oddziały, o których Waidemaras przypuszcza, 
że są wierne rządowi otrzymały rozkaz trzymania 
się w pogotowiu. 
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Ucieczka 17 ! więżniów z: zapomocą podkopu. 


GRUDZIĄDZ, 19. 11, (Pat.). W sobotę z tutejszego 
aomu karnego o godz, 17 zbjegło 17 więźniów wszyst- 
kich skazane na długoterminowe więzienie. Zbiegii 
więźniowie zajęci byli w pralni Ró, Vai 


się oni zapomocą poakopu na przeszło 12 metrów. 
Poakop ten był | przygotowany od 2 tygodni. Za 


zbiegłymi zatząazono pościg, w którym bierze udział 
policja 


i ca a GI ujęto 3 zbiegów. 


Ofiary katastrofy budowlanej ` w Przemyślu. 


PRZEMYŚL, 19. 11. (Pat). W uzupełnieniu 
wczorajszy”h wjadomości o katastrofie budowlanej 
w Przemyślu dowja .ujerzy się, że w czasie dalszej 
akcji ratunkowej twydokyto jeszcze z poi gruzów 
30-lctniego robotnika Henryka Gliicklicha, który 
mieszkał w dotkniętym katastrofą tomu. Wedle 
zeznań, złożonych przez niego w szpitalu, został 
on przywalony belami i cegłami w ten sposób, 
że doznał pęknięcia klatki piersiowej. W stan,e 


ciężkim przewieziono go do szpitała powszechnego. 

Dzis rano zmarła w szpitalu 3-letnia córka 
Schnitzlów, — uratowana wczoraj przez sierżanta 
straży ogniowej, Augustyna. Przyczyną śmierci był 
prawdopodobnie wstrząs mózgu, spowodowany u- 
padkiem z wielkiej wljsokości. 

Razem tedy katastrofa pociągnęła za 
śmierć 4 osób, 2 zaś odniosiy ciężkie rany. 
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sobą 


MIN. BELGIJSKI W POLSCE, 

WARSZAWA, 19. 11. (AW). przybył tu b. min. 
skarbu Belgji p. Theunis. Zapawi on w Polsce 4 
ani i odbędzie szereg konferencyj z przedstąwicielami 
polskich sier finansowych 'w sprawie wciągnięcia z lo- 

katy kapitałów zagranicznych ma rynkach polskich. 

=< 0 

KRWAWE STARCIA POLICJI Z KOMUNISTAMI. 
LIPSK, 19. 11. (Pat.). Dziś w południe doszło 
miejscach ao starć między policją i Komu- 
którzy urządzili kontrdemonsirację przeciw- 
ko pochoaowi Stahlhelmu. Komuniści zaatakowali po~ 
licję kamieniami i kjam, przyczem jeden z urzędnij- 
ków policyjnych i kilku demonstrantów odniosło po- 
ważne obrażenia cielesne, licznych 


w licznyt 
nistam, 


Policja dokonała 
aresztowań. 
—0— 


SYNDYKAT TURYSTYCZNY. 


WARSZAWA, 19. 11. (AW). Zawiązał się tu 
Syndykat Turystyczny, którego zadaniem bedzie 
ulepszenie rozmaitych organjzacyj i srodków kKo- 
munikacyjnych, stwarzanie biur informacyjnych dla 
pensjonatów. letnisk i uzdrowisk, Syncykat Tury- 
styczny popierać będzie krajowy przemysł turysty- 
czny, oparty o kapitały krajowe. 

— 0 — 
, | GEN. SEECKT ZOSTANIE AMBASADOREM 
W MOSKWIE. 


WARSZAWA, 19. 11. (AW) „Kurjer poranny" 
aonosi z Moskwy, ze rząd sowiecki wyraził życzenie 
poufne pod adresem rządu niemieckiego aby na am- 
basadora do Moskwy przysłano gen. Seecktą. So- 
wiety mają naazieję, że Seeckt będzie pośredniczył 
w poajęci. ponownej ściślejszej współprący militar- 
nej i politycznej sowiecko-niemieck;ej. 
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rodzaje hanilu i nie powinien być zachowany w 
obecnej formie jako jedna z podstaw naszego sy- 
stemu |podatkowego. Docho.y z podatku grun- 
towego są na skutek uprzywilejowania drobnego 
rolnictwa stanowczo za niskie.. P. Devey stw;er- 
dza, że naamierne cpodatkowanie przemysłu i 
handlu hamuje wywóz i wpływa na zwiększenie 
się przywozu. 


Wielka afera w magistracie 


krakowskim. 


KRAKÓW, 19. 11. (AW). W ostatnich dniach 
ujawniono w' budownictwie miejskiem wielkie nad- 
użycia. Zostały one popełnione w budownictwie 
magistratu krakowskiego, a polegaly na wystawia- 
niu fikcyjnych względnie grubo przesa izonych va- 
chuńkach w dziale robót urogowiych. W wykazach 
płatniczych figurowały niejednokrotnie wysokie po- 
ZAjcje za dostarczone gminie furmanki, stóte po 
zbadaniu okazały się zgoła zmyślone. Prezydjum 
magistratu wyłtoczyło dochodzenia dyscyplinarne 
winnym funkcjonarjuszoni. 

KRAKOW, 19. 11. (AW). Organa kontrolne 
magistratu krakowskiego prowadzą śledztwo w 
sprawie nadużyć 'w Elektrowni miejskiej. Docho- 
dzeriia zataczają coraz szersze kręgi i obejmują, 
ludzi stojących na kierowniczych stanowiskąch w 
elektrowni. 


Znowu katastrofa budowlana, 


WARSZAWA, 19. 11. (AW). Dziś o godz. 9-tej z 
niewiacomej narazie przyczyny zwaliła się od szczytu 
aż do dołu dwupiętrowa ściana domu przy ulicy Na- 
lewki 7, zastaniająca ślepe podwórko ze strony klatki 
schodowej. Na szczęścje ściana zwaliła się na ogród 
mieszczący się ma tyłach posesji i wypadku w lu~ 
dziach mie było. Władze policyjne wszczęły energicz- 
ne dochodzenie celem ustalenia przyczyny tej kata- 
strofy, 


Budowa pawilonu dla umysłowo 
chorych szałowych. 


Zadrząa miasta Lwowa ofiarował gotowość przew 
znaczenia ztiacznej sumy na wybudowanie pawilonu 
dla umysłowo chorych szałowych pod warunkiem jed- 
nak, że Rząd weźmie tę sprawę w swe ręce i prze- 
znaczy na ten cel pewną kwotę jakoteż, że Kasa cho- 
rych przyczyni się również do częściowego pokry- 
cia wyaatków. Ponieważ tak Dyrekcja Kasy chorych, 
jakoteż Wydział sanitarny Tymcz. Wydziału Samo- 
rząaowego 'w likwidacji, oświadczyły się zatem, aby 
pawilon taki wybudować na gtuntach szpitala pań- 
stwowego, Zarząd miasta Lwowa przyczynił się do 
tej koncepcji jako najbliższej realizacji. 

M 
IWĘGRY DOMAGAJĄ SIĘ REWIZJI TRAKTATU 
W TRIANON. 

BUDAPESZT, 19. 11. (Pat). W dniu dzisiejszym, 
w całym kraju odbyły się manifestacje na rzecz poko- 
jowej rewizji traktatu w Trianon. Wszystkie dzien- 
niki zamieściły artykuły domagające Się rewizji. 
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DZIENNIK LUDOWY" 


„0dobrodzieje* proletarjatu. 


Otrzymujemy następujący artykuł : 

Nikczemną i podłą akcję, prowadzą właściciele 
restauracji, którzy są kuchmistrzami z zawodu. 
Pod płaszczykiem ochrony warsztatów pracy i 
sztuki kulinarnej wskrzesili cechy. Na zgromadze- 
niach zjazdowych w Warszawie, garułowali za 
podniesieniem zawouu kuchmistrza do rzemiosła 
Jako współwłaściciecle zakładów _ gastronomicz - 
nych (udziałowcy) z zajajłością i demagogją 
zwalczali Związek pracowników  gastronomicz- 
nych, ażeby w przyszłości być niepodzielnymi dyk- 
tatorami pracowników kucharskich 

Oportunizm i demagogja zasjana w r. 1926 za- 
czyna wydawać owoce. Obrona pracy była zwy- 
kłem oszustwem, gdyż zamiast zazrowadzić kursā 
zawodowe uła mniej uzdolnionych kuchmistrzów 
zaprowadzili masowe przyjmowanie do praktyki 
uczni. 

A więc zamiast wykonywać rzucane hasła pod- 
niesienia zawodu, tembaraziej stara się go upo- 
śledzić, ażeby warunki ekonomiczne obniżyć kuch- 
mistrzom, Narybek młodocianych pracuje po 18 go- 
dzin na dobę, wykorzystywany przez udziałow- 
ców. 

Nie nowością jest wprowadzenie miesięcznej 
gaży, ażeby tym sposobem mieć dwie korzy- 
ści: jedną, że zamiast opłacać kuchmistrzów przez 
52 tygodni, w roku opłaca się tylko 48 tygo- 
dni, a więc 4 tygoanie pracują darmo. — Oprócz 
tego przez cały miesiąc niewypłacane gaże kuch- 
mistrzów stanowią pokaźny zysk w samych tylko 
procentach. , $ 

Prz dokładjnem obliczeniu wszystkich nadimier- 
nych godzin, przez które pracują kuchmistrze, — 
kuchmistrz pracuje rok, a za pół roku otrzymuje 
wynagrodzenie, za drugie zas jpół roku chowają 


w Sztokholmie. 


Wspólna centrala radjowa, higieniczne urządze- 
dzenia do usuwania odpadków, trzepanie dywa- 
nów bez hałasu i kurzu, oraz idealnie czyste ku- 
chnie, — oto zalety współczesnych komfortowych 
mieszkań, jakie buduje dla swych członków zwią- 
zek kooperatyw mieszkaniowych w Sztokholmie 

Ostatnio towarzystwo to przystąpiło do bu- 
dowy trzech ogromnych gmachów w różnych 
punktach miasta. Gmachy te mieścić będą około 
600 — 700 mieszkań — koszt budowy wyniesie 
około 7 milionów koron“ Bzięki nowym planom o- 
płata za powyższe mieszkania będzie mniejsza o 
25 do 50 proc. niż przeciętna cyfra komornego w 
w Sztokholmie; pomimo to mieszkania kooperati- 
wy posiadać bęią wszelkie nowoczesne urządzenia 
oraz ulepszenia techniczne. Najcjekawszem z tych 
ostatnich jest nowy rodzaj wspólnej centrali ya- 
djowej dla wszystkich lokatorów -— wystarczy 
poprostu włączyć słuchawki do kontaktu w 
ścianie, aby usłyszeć program zadjowy. j 

Każdy gmach będzie posiadał park, oraz place 
do gier, pozatem towarzystwo zaangażuje bony, 
które bezpłatnie będą opiekować sję dziećmi lokato- 
row. 

Problem trzepanja bez hałasu i ku*zu został 
również pomyśinie rozwiązany, lecz jak dotąd wy- 
nalazek ten jest trzymany w tajemnicy, wiadomo 
tylko, że nie opiera sję na tej samej zasadzie, na 
której zostały skonstruowane odkurzacze próżnio- 
we. Wszystkie mieszkania posiadają ogrzewanie 
centralne, ciepłą wodę, łazienki, idealnie czyste 
kuchnie, — przyczem piece kuchenne przykryte są 
nie czarnemi jak zazwyczaj, lecz bjałemi emaliow'a- 
nemi płytami 

Mieszkan: t przeznaczone są dla ludzi o 
skromnych dochodach i składają się z dwóch po- 
koi, z których jeden mieści w sobie miniaturową 
kuchenkę za oszklonemi drzwiami, łazienkę, przed- 
pokój, spiżarnię oraz szały do ubrań, Cena ko- 
mornego wynosi około 1.000 kor. rocznie. 

Towarzystwo rozwija się stale, wartość domów 
dotychczas wybudowanych dochodzi do 42 mil. 
kor., ilość lokatorów wynosi obecnie 12.000 osób. 
| a 

UNSZLICHT — ZAMIAST WOROSZYŁOWA. 


MOSKWA, 19. 11. (AW). Dekret o ustąpieniu 
komisarza spraw wojskowych Woroszyłowa i za- 
stąpieniu go przez Unszlichta ma być podpisany 
w przdjsziym tygodniu. 


w worku wiecznie głodnj właściciele udziałow- 
cy. Niedosyć na tem, że pracującym kuchmistrzom 
uniemożliwia się korzystanie z ustaw. — Jakoby 
na dokładkę Cechy narzuciły majstrów, którzy wl 
wielu wypadkach nie rozumieją sztuki kulinarnej, 
imponują natomiast swym tupetem i arogancją. 
Cichy i skromny czeladnik kucharski, to ślepe 
narzędzie panów, mistrzów i udziałowców. 

Ażeby podnieść powagę Cechu, Warszawskie 
Zgromadzenie obuarzyło tytułem mistrza, restau- 
ratora Emila Dawidsona (njekuchmistrza). Dalej za 
pieniądze wydawano dyplomy zgoła nie kuchmi- 
strzom. A teraz na zawończenje Cech kuchmistrzów 
zgrupować się ma razem ze Stowarzyszenianii re- 
stauratorów. | 

Niema to, jak pomysłowość, która nieświado- 
domych pracowników! wyjała na żer „dobrodzieji'* 
proletarjatu. W. Bawarski. 
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DAEM EPO a e E, ISA | 


| Izba adwokacka przeciw redaktorom 


„Sprawiedliwości*. 


Współwłaścicielami i założycielami  4ygodnika 
„Sprawiedliwość” byli K. Kijamowski i dwóch adwo- 
katów. Jeden z mich dr. R. w marcu b. r. agłosił 
w lazjermikach, że nic nje ma (wspólnego z tem wydaw- 
nictwem. 

przed paru tygodnjami jak wiadomo K. Kijanow- 
ski został oskarżony przez znanego lwowskiego prze- 
mysłowca L. o wymuszenie i przez kilka dni został 
przytrzymany w ateszcje Śledczym. 

W związku z tą sprawą zarząd Izby adwokackiej 
onegdaj ną posjedzęmiu omawiał tę sprawę, przyczem 
b. [współwłaściciela „Sprawiedliwości“ ukarano grzywną 
tysiąc złotych, drugiego zaś dr. Honigmana zasuspendo- 
wano iw czymiościach obrońcy ma przeciąg jednego 
roku, W motywach zasądzającej uchwały zaznaczono, 
że ukarani obrońcy popełnili czyn nieetyczny, naru- 
szający dobrą sławę stanu adwokackiego, pracując w 
tem czasopiśmie. 


Sprawki „Polimexu* przed sądem. 


Drożyzna... męaza.. czarną giełda! Haussa Baissa! | spieszących się lkupoów, fabrykantów i giełdziarzy 


Któż nie przypomina isobje tych strasznych (czasów, 
kiedy to dolar z dnia ma dzęeń, z godziny na godzinę 
Szybował w coraz to zawrotniejszej wysokości, rządząc 
zubożałymi narodami, z najbardziej bezwzględną ty- 
rapją i okrucieństwem, Dziwne to były jczasy; jdoktorzy, 
prawnicy, stawali się kupcami; kupjectwo stawało się 
bezprawiem, a  zlegalizowane bezprawie — syste” 
mem życia, 

Jeszcze nam stoją przed oczyma, długie szeregi 
zgłoazonych, wynędzniałych postaci, czekające dnia- 
mi swej kolejki przed sklepami spożywczymi. 

Jeszcze się przesuwają blade cienie zadyszanych, 

ZEREM! GRAA DIETA PRAGNE 


Cena ropy horysławskiej. 

BORYSŁAW. 19. listopada. (A. W.) Cena ro- 
py marki borysławskiej wynosi ostatnio 192 dol. 
za 10.000 kg. Cena gazoliny loco stacja Bory- 
sław wynosi bez podatku 7 dol. za 100 kg. W 
szybie „Oskar“ w Borysławiu {firma Rella- Mella) 
dowiercono się w głębokości 190 mtr. około 7 m. 
sześc. gazu na mintutę (w pokładach geologicznych 
Jamneńskich). Spodziewane jest dowiercenie się ro- 
py w tym szybie, przyczem cały szereg sąsiednich 
szybów bylby w tym wypadku ponownie urucho- 
miony. 
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BALSAM NA 


Etti g e ra ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób: 


Apteka ML. Ettingera 
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH. 


PRZEDŁUŻENIE UMOWY Z FEDERAL-RE- 
SERVE BANK. 


WASZYNGTON, 19. 11. (AW). Rada naczel- 
na Federal-Reserve Bank postanowiła przedłużyć 
umowę pomiędzy nowojorskim Federal- Reserve 
Bank a Banxiem Polskim zawartą w dniu 13. paź- 
dziernika 1927 na przeciąg dalszego roku z waż- 
nością od 13. października 1928. Umowa ta prze- 
widuje |przyimowanie przez Faderal-Reserve Bank 
prima weksli Banku Polskizgo do wysokości dol. 
5,250.000. 

— Q- 


100.000 ZŁOTYCH NA POMNIK MICKIEWICZA, 


WILNO, 19. listopąda (Pat.). Rada miejska m. Wil- 
na na ostatniem swem posiedzeniu jednomyślnie u~ 
chwaliła dla upamiętnienia dziesjątej rocznicy odzy- 
skania niepodległości wyasbgnować na budowę pom- 
nika Adama Mickiewicza w Wilnie 100.000 zł. 

—0— 
ORKAN W NIEMCZECH. 

BERLIN, 19. listopada. (Pat.). Nad północnemi 
Niemcami i Saksonją przeszedł w nocy z piątku na 
sobotę orkan, który wyrządził poważne Szkody. 
Linje telefoniczne zostały (poztywane. W Hamburgu mo- 
rze zalało część miasta. W Saksonji orkan pozrywał 
aachy i |jporozwałał kominy wielu domów. 
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— {ale czasy te należą do zapomnianej przeszłości. 
Czasem tylko, odżgwa wspomnienie w postaci spó- 
źnionego procesu karnego, strasząc swojem upiornem 
widmem państwo i społeczeństwo. 

Oskarżenie o takiem podłożu, wytoczył proku- 
rator Łaniewski cr. Arnoldowi właścicielowi firmy 
„Polimex“, zarzucając mu, że w czasach dewaluacji 
marki polskiej, pobierai zaliczki na towary, których 
potem mie dostarczał, zwracając albo zdewaluowane 
w międzyczasie do połowy swej wartości marki, albo 
też wdając się bez żadnej prawnej przyczyny w spór 
procesowy, który swojm przeciąganiem się doszczętnie 
niszczył |przeciwrąka. aozwałając dr.  Arnoldowi na 
korzystanie przez cały (diugi czas trwania sporu Z „bez~ 
procentowej pożyczki”. 

PozostającH pud zarzntem oszustwa dr. Arnold 
stanął jeszcze w 1926 r. przed trybunałem orzekają- 
cym, rozprawa jednak została wówczas z powodu do~ 
puszczenia wniosków stron, na przesłuchanie około 
stu. Świadków, odrocząna. Obecnie po uzupełnieniu 
śledztwa sądowego, sprawa ta znajdzie swój epi- 
log w majbliższych dniach. 

Oskarżony zastąpiony przez dr. Bromberga broni 
się z dużym tupetem — zasiadając przy stoliku zawa- 
lonym aktami — twieraząc, że nie domyślał się, że 
marka polska tak się zdewaluuje, a wdając się w 
spory sądowe korzystał tylko ze swego prawa, wobec 
czego Ido winy. się wogóle nie poczuwa. 

W toku zeznań oskarżonego, dochodzi między 
nim a prok, Łaniewskim do starcia. W chwili kiedy 
oskarżony ostro i złośliwie parafrazuje niektóre 
ustępy aktu oskarżenia, kierując swoje przemówienie 
poa adresem prokuratora, zabiera (głos prok. Ła- 
niewski: Wysoki Trybunale, ja wprawdzie jestem do 
takich ataków ze strong przestępców przyzwyczajony, 
ale muszę je uznać ze Wzglęau na powagę mego urzę- 
QL za niestosowne i niewłaściwe, 

Dr. Arnold obrażony: Ja nje jestem przestępcą! 
jak aługo nje ma prawomocnego wyroku sądowego 
jestem tylko: oskarżonym! 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. od- 
będzie się we środę 21. listopada o godz. 7 wieczór, 
w lokalu Redakcji „Dziennika Ludowego”, ul. Syk- 
stuska 21, II. p. Uprasza się o punktualne i nieza- 
woane przybycie. —- Muszka Drobutowa, przew. 


TOWARZYSTWO APTEKARSKIE urządza uro- 
czysty obchód ku czci swego honorowego członka 
Ignacego Łukasjewicza, twórcy polskiego przemysłu 
naftowego. Obchód odnędzje się w lokalu Towarzystwa 
przy ul. św. Mikołaja 15 iw sobotę, dnia 24. bm. 
i obejmie odsłonięcie portretu, Oraz wykład dr. Henryka 
Ruebenbauera. 

Uroczystość poprzedzi otwarcie nowo założonej 
Czytelni Towarzystwa Aptekarskiego. — Początek o 
godz. -tej wiecz 
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Sprawy partyjne. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W CZORTKOWIE! 
We środę, 21. b. m. o godz. 6.30 w lokalu ZZK. od- 
będzie się zebranie członków i sympatyków. 

O sytuacji politycznej i gospodarczej referować 
będzie tow, B. Skalak, sekr. kom. obw. zę Lwowa. 
Jawcje się licznie. 


Lwów, dnia 20 listopada 1928 r. 


DWiE AFERY WE LWOWIE. Władze policyjne ; 


I wojskowe wykryły we Lwowie dwie afery: szpie- 
gowską i poborową. Pierwsza obejmuje również wo- 
jewództwo tarnopolskie. 

W aferze poborowej aresztowano kilka osób ze 
sfer cywilnych Í wojskowych. e 

Wyniki dochodzeń są utrzymane w tajemnicy tak 
dalece, że jeden z lwowskich dzienników, który po- 
dał nazwisko aresztowanego szpiega wojskowego, Zo- 
stał wczoraj skonfiskowany. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI, Wczoraj w po- 
tudnie ‘w realności przy ul. św. Marcina ! 24 a) wpadła 
ze schodów do piwnicy S50-letnia Anna Dawid, przy- 
czem doznała złamania nogi. 

Do szpitala przywieziono Stefana Koszyka, zam. w 
Lewancówce, który został przejechany przez autobus 
Józefa Cencera, zam. w Bogąaaówece, 1. 26. Nieszczęsny 
doznał złamania lewej nogi. 

NAGŁY ZGON. 64-letni Leon Naworski, r. sądu 
okręgowego, zam. przy ul. Kleparowskiej l. 2, zmarł 
nagl ena dar sercowy. , i Y 

ŁOWCAB POSAGU W ARESZCIE. 23-letni Piotr 
Gawroński, zam. w Zadwórzu, został aresztowany za 
wyłuczenie pod pretekstem małżeństwa kwoty 500 zł, 
od Tekii Schwarcówny zam. przy ul. Legjonów 19. 

DEZERTERZY ŻYCIA. Wczoraj przedpołudniem 
w restauracji Natana Mittelmana przy ul, Żółkiewkkiej 
l. 72 w zamiarze samobójczym strzelił do siebie, xie- 
tując rewolwer w prawą skroń, 2A-ietni Piotr Kohut, 
bez zajęcia, zam, w Zniesieni. pod l. 541. Zawezwane 
Pogotowie rat. odwiozło desperata w stanie groźnym 
do szpitala. 

Powodem zamachu samobójczego była nieszczęsli- 
wa miłość. 

W ub. niedzielę w południe w realności przy 
ul. Krasickich |. 20, syn właściciela tej kamienicy 
22-letni D. Hermelin, w zamiarze samobójczym sko- 
czył z Il-go piętra, przyczem doznał złamania nóg i 
licznych obrażeń. Odwieziono go również do Szpitala. 
Powód desperackiego kroku nieznany. 

KRADZIEŻ DEPOZYTU SĄDOWEGO. Wczoraj w 
nocy jacyś osobnicy włamali się do magazynu firmy 
spedycyjnej Hermana Sepiimusa przy ul. Kętrzyńskie- 
go 1. 84, skąd skradli większą ilość kilimów. Były 
one złożone w dwóch skrzyniach, jako depozyt sądu 
Sekcji I. Wartość skradzionych kilimów nie zdołano 
na razie ustalić. í 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Salomon Soldat, wła- 
ściciel składu futer przy pl. Krakowskim, doniósł po- 
licji, że nieznani sprawcy przez piwnicę dostali sę do 
jego sklepu, skąd skradli 3 futra selskinowe, oraz 100 
sztuk skórek futrzanych, wartości 10.000 zł. 

Jakiś rzezimieszek zaopatrzył się obficie w gar- 
derobę na zimę, dokonawszy włamania do mieszkania 
Michała Spalińskiego przy J. Rahozy l. 5, gdzie 
skraoł ubrania wartości 1.160 zł. 

Również dotkliwą szkodę poniosła Regina Kober, 
zam. przy ui. Krasjckich l. 14, skąd skradziono gar- 
aetobę, wartości 5.000 zł. 

Adolf Lesiak, bez stałego miejsca zamieszkania 
został aresztowany za kradzież 60 zł, na szkodę Anto- 
miny Niemireckiej, zam. przy il. św, Wojciecha |. 22. 
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Wiadomości z kraju. 

BBNDYTYZM W POWIECIE GRODECKIM. W 
Dolinianach, pow. Gródek Jagielloński, trzech uzpro- 
jonych w karabiny i zamaskowanych bandytów onegdaj 
w mocy napadło na dom gospodarza Jana Denysa. 
Opryszki po steroryzowaniu domowników zrabowali 
6 iz}. 151 groszy, oraz 625 kor. austr. w panknotach, 
które Denys przechowywał na „pamjątkę”. Z łupem 
tym opryszki zbiegli. 

Starszy, (posterunkowy Tadeusz Hawrylak, patro- 
jąc w okolicy Czerlan, natknął się na zpiegłego z 
aresztów 'w Gródku Jagiellońskim znanego złodzieja 
Jana Tuszkjewicza. Włamywacz „,,przywitał” policjanta 
strzałem z ucjętego karabinu. W odpowiedzi Hawry- 
lak strzelił do Tuszkiewicza, oba strzały jednak były 
niecejne. Złodziej zrezygnował z dalszej strzelaniny 
i zbiegł w mrokach wieczornych. 

ZWŁOKI DZIECKA W RZECE BUGU. W Ben- 
ciuhach, koło Krystynopola, tamtejszy mieszkaniec Mi- 
kołaj Lisocki, przechodząc przez most na rzece Bug, 
zauważył płynące przy brzegu pudełko z tektury. Po 
wydobycje na brzeg okazało się, że w pudełku znajdo- 
wał się trup niemowlęcia płci żeńskiej. Wedle orze- 
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Praga, 13. listopada 1928. 

Czemś niebywałem jest wspaniały nowy gmach 
Praskiej Okręgowej Kasy Chorych, który wła- 
śnie w tych dniach, 'w związku z obchodem dzie- 
sięciolecja republiki czechosłowackiej, oddany zo- 
stał do użytku społeczeństwa czechosłowackiego. 

Jest to prawdziwy „Pałac zdrowia" a wła- 
ściwie „Fabryka zdrowia”. Pałac pod! względem 
swego wyglądu zewnętrznego, — fabryka pod 
względem wewnętrznego urządzenia i pod wzgilę- 
dem pracy, jaka będzie tam wykonywana w dzie- 
dzinie ratowanja zarowia setek tysięcy ludzi. 

Praca ta jest racjonalizowana, standaryzowiana, 
zawczasu przewidziana i odpowiednio rozdzielona 
dzięki czemu okazywanie pomocy lekarskiej ol- 
brzymim rzeszom chorych znacznie jest łatwiejsze, 
niż w starych instytucjach tego rodzaju. 
Kosztem 35 miljonów koron czeskosłowackich 
(ponad 1 miljon dolarów. wybudowano wspania- 
ly gmach, będący wzorem nowoczesnej techniki 
lekarskiej, a mieszczący w sobie obok rozległych 
ambułatorjów i lecznicy dia obłożnie chorych, 
wspaniałe sale operacyjne, biura adtminist"acji, no- 
woczesne kąpiele, oddziały dla chorób infekcyj- 
nych, pralnie, restaurację i t. d., przyczem roz- 
mieszczenie poszczególnych zakładów jest w! ten 
sposób zarządzone, że są one od siebie znakomicie 
izolowane, czyniąc zadość wszelkim wymaganiom 
nowoczesnej higjeny. 
System Taylora w deniystyce... Cóż to za dzi- 
woląg? — spyta z pewnością czytelnik. W „Fa- 
bryce Zdrowia“ tayiovyzacja przeprowadzoną zo- 
stała bardzo skrupulatnie. Pod kierownictwem na- 
czelnego lekarza pracuje tu 23 dentystów, przy- 
czem zazwyczaj jeden pacjent przechodzi przez 
ręce 3 — 4 lekarzy. Najpierw więc lekarz- dja- 
gnostyk ogląda chory ząb, następnie röntgenolog 
totogratuje jarmę ustną, a na podstawie dokona- 


dentysty- lekarza, bądź też chirurga. 


przeprowadzona jest również w innych oddzia- 


czenia lekarza powiatowego zwłoki leżały w wodzie 
około 4 tygodni. Matkę-dzieciobójczynię nie zdołała 
na razje, odszukać policja. * 

4 GOSPODARSTW POSZŁO Z DYMEM, W Woli 
Żarczyckiej pow. łańcuckiego, onegdaj w mocy wsku- 
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem spłonęły 
zabuaowania czterech lgospodarzy wraz z plonami i 
narzędziami (gospodarskiemi. Szkoda wyrządzona wy- 
nosi około 90.000 zł. 


A> SpPOrtU. 


LEGJA—CZARNI 1:0 (0:0). W pierwszej połowie 
Legja grając z wiatrem uzyskuje przewagę. w dru- 
giej natomiast inicjatywa należy do Czarnych, którzy 
jednak mie potrafili jej wuzyskać. — Gra ostra i 
szybka, ofiarą jej padł Cichecki z Ledgji. 

Z drużyny Legji na wyróżnienie zasługuje napad 
zwłaszcza trójka środkowa, pięknie i technicznie kom- 
bintjąca, jednak mazbyt powolna i wygodna, poza- 
tem „reszta nawet bardzo przeciętna. — Czarni to 
zespół ambitny, fizycznie wytrzymały i szypki, po- 
siacający poszczególnych graczy bardzo dobrych lecz 
zespołowo słabych. O jakimkolwiek t. zw. obstawia- 
niu przeciwnika i celowej kombinacji zdają się nje- 
mieć zbyt wielkiego pojęcia. Mało jest nadzieji, by 
Czarni zdołali jeszcze uzyskać lepsze miejsce w tabeli, 
Sędzia p. Arczynski z Krakowa dobry i pez- 
stronny. 

Katowice: WISŁA—. F. C. 1:1 (1:0). Wynikiem 
tym zapewniła sobie Wisłą mistrzowstwo, co jej się 
słusznie mależy, stanowi bowiem zespół bezsprzecznie 
najbardziej wyrównany w Polsce. Z sukcesu tego we- 
spół z Wisłą się cieszymy i szczerze jej gratulujemy. 
Poznań: TURYŚCI—WARTA 1:0 (1:0). 
Warszawa: WARSZAWIANKA—-ŚLĄSK 3:2 (1:0). 
RUCH—pOLONJA 4:3 (2:). 2 

Walka o (wejście do Ligi: L. T. S. GG—GARBAR- 
NIA 5:1 (0:0). Piękne zwycięstwo drużyny łódzkiej 
która w tabeli prowadzi 4-oma punktami przed Gar- 
patnią i Polonją z Przemyśla. 

Zawody przyjacielskie we Lwowie. między Po- 
gonią a Lechją, przyniosły wynik 4:3 (2:2) a w prze- 


myślu Polonja—Hasmonea 3:3 (2:0). — Jak na dru- 
żyny ligowe iwyniki nieszczególne. 
—0— 


nego zdjęcia chory oddany zostaje bądź to w ręce | 
| by na własne oczy obejrzeć ten „cud“ nowoczesnej 
Daleko idąca specjalizacja pomocy lekarskiej | 
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łach. Znakomicie urządzony jest oddział położniczy: 
z 80 łożkami i licznemi salami operacyjnemi. W 
cały szereg najnowszych wymogów techniki le- 
karskiej zaopatrzony jest oddział chirurgiczny, po“ 
dobnie jak oddział dla chorób gardła, nosa i 
krtani. Ale fprawdziwą dumą „Domu Zdrowia“ 
jest wspaniały gabinet rónigenologiczny, gdzie 
zdjęcia róntgenowskie aokonywane są metodą ki- 
nematograficzną. Dwanaście kolejnych obrazków 
ną filmie umożliwia utrwalenie dynamiki wewnę= 
trznych organów człowieka. 

Zupełnie izolowane są w „Domu Zdrowia” 
oddziały dla chorób piersiowych i wenerycznych, 
Oddziały te znajdują się w specjalnym budynku 
i żyją swem własnem, od innych oddziaów niezale- 
żnem życiem. 

Wszystkie ściany, drzwi i ckna wymalowa- 
ne są biało, sprzątanie odbywa się mechanicznie, 
mechanicznie odbywa się pranie bielizny, łazienki 
robią wrażenie wspaniałych salonów. A pod po- 
ziomem ulicy, pod poziomem rzeki Wełiawy, na 
której wybrzeżu znajduje się „Dom Zdrowia* u- 
rządzono tu prawdziwe „kąpiele morskie". Długi 
i szeroki basen cjągnie się wzdłuż całego objektu 
po obu jego stronach znajduje się sztuczna pla- 
ża, z jednej strony widzimy restaurację, gdzie 
w kostjumąch kąpielowych spożywać można o- 
biady i kolacje, Wieczorami odbywają się tu Ćwi- 
czenia, pływackie rozmajtych praskich związków 
sportowych. 

Podobnie, jak urzączenia lekarskie, stoją ti 
na wysokości zadania również wszelkie urządze- 
nia techniczne. „Fabryka Zdrowia” ma swą wła- 
sną automatyczną siację telefoniczną, szereg spe- 
cjainie do przewożenia chorych przystosowanych 
wyciągów, potężne gabinety ze „sztucznem słoń- 
cem“ i t d. Oddział maszynowy „Fabryki Zdro- 
wia* wykonany jest tak wzorowo, że technicy i 
inżynierowie z całego państwa przyjeżdżają tu 


techniki mechanicznej. (Ceps.) 
—0)— 


Literatura, nauka I sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Wtorek o godz. 4-tej „Uroczysta Akademja". 

Wtorek o 7.350 „Mysz kościelna". " 
TEATR MAŁY: 

Wtorek o 730 „,„Carewicz* (premiera). 

Śroaa o 7'30 ,,Carewicz". i 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA; 

piatek, 23. listopada: Artur Rubinstejn, pianista. 

Wrorek, 27. listopada: Vasa Prihoda, skrzypek. 

—— 

„KLEJNOTY MADONNY". Teatr Wielki wystąpi 
w najbliższym czasie, jako drugą z rzędu premjerę w 
tym sezonie, głośną operą Wolffa- perrariego „Klej- 
noty Madonny”, Próby z tego niepospolitego dzieła, 
które obiegło w trjumiailnum pochodzie sceny ope- 
rowe całego Świata. dobiegają już końca. Premjera 
oabędzje się w ostatnich aniach listopada. 

DZIŚ PREMJERA „CAREWICZA” W TEATRZE 
MAŁYM. Dyrekcja Teatru Małego, korzystając z obec- 
ności gości warszawskich M. Malickjej i A. Węgłlerko. 
postanowiła wznowić ten utwór z całym pietyzmem na- 
leżnytn sławnej jego autorce, Znakomita gra, dosko- 
mała reżyserja, piękaa wystawa stylowa cechować będą 
przedstawienie „„Carewicza”. 

TEATR BETTY KENIG w „Domu Narodnym” daje 
Qziś we wtorek najlepszą i najweselszą powodzeniem 
cieszącą się opberetkę p. t. „Wesele Syberyjskie" z p, 
Betty Kenig w roli głównej. Dyrekcja teatru zniżyła 
na to przedstawienie ceny o 50 proc. — Bilety do na- 
bycia w Kasie teatru od 10—1 i od 4-tej. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Par Tadeusz". 
„MARYSIENKA: „Pan Tadeusz". 
COLOSSEUM: „Kobieta z lampartem'". 
APOLLO: „Miłośc i łzy Szopena”. 
LEW: „Kobiety na śliskiej drodze”. 
PALĄCE: „Piękne nóżki zwyciężają”. 
CHIMERA: „Synowie pustyni". 
OAZA: „Gdy wiosna życia przymówi”. 
GRAŻYNA: „Demon cyrku". 
FATAMORGANA: „Łatwa zdobycz”. 
CASINO: „Dziewczęta pod kontrolą". 
AVENUE: „Zabiłam”. 


| „DZIENNIK LUDOWY" 


OBWIESZCZENIE. 


zgodnie z postanowieniami  Rozporządzen'a 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 
marca 1926 r, (Dz. Ust. R. P. Nr. 44, poz. 274), 
głowna komisja wyborcza dla grupy pracodawców 
podaje do publicznej wiadomości, że w myśl art. 
24 powyżej cytowańcgo rozporządzenia uznała za 
wybranych z tej grupy do Raiy Kasy Chorych 
m. Lwowa: 

Z iisty Nr 6 są wybrani 


detegata mi: 
1) Jan Kanty Pfau, własc. Hurt. Tekst. Łwów 


Rynek 29. 

2) Jakób Mund, przemysł. ; Lwów, Sykstu- 
ska 23. 

3) Jan Bielski, dyrektor księgow. w! firmie 
„Premier“; Lwów, Potockiego 6. 

4) Dr. Dawid Koch, adwokat; Lwów, Pa- 
saż Hausmana 6. 

5) Dr. Marjan Chechiiński, wicedyr. Banku 
Gosp. Kraj., Lwów, Mickiewicza 3. 

6) Adolf Patiser, przemysłowiec; Lwów, Ja- 
nowska 2 

7} Tomasz Jaworek, piekarz; Lwów, Łycza- 
kowska 56. 

8) Marek Münz, fotograf, Lwów, Jagielloń- 
ska 15. 

9) Stanisław Borowski, restaurator, Lwów, 


Hotel Georga. 

10) Paweł Hochman, kupiec; Lwów, Lelewela 
5 a. 

11) Leonard Solecki, 
go 2. 

+ 12) Henryk Schleicher, przemysłowiec; Lwów, 

jagiellońska 20. 

13) Inż. Kazimierz Domaszewicz, przemysł. ; 
Lwów, Zielona 147. 

14) Jakób Schreiber, kupiec, Lwów, Hetmań- 
ska 6. 

15) Dr. Stanisław Tabisz, dyr. firmy Karpaty 
i Dąbrowa, Lwów, Świętokrzyska 36. 


kupiec; Lwów, Batore- 


16) Dr. Eiiasz Mordechaj-Bikeles, lek., Lwów, 
Podwale 7. 
17) Bronisław Laskownickj, dyr. „Wieku N.“ 


Lwów, Sokoła 4. 

18) Psachje Altschiiller, stolarz, Lwów, Sykstu- 
ska 8. 

19) Roman Gordolewski, kupiec; Lwów, Dzia- 
łyńskich 9 

20) Zygmunt Gutwald, 
nowskich 36. 

21) Dr. Julian Rużycki, em. dyr. Banku; Lwów 
Dwernickiego 42. 

22) Fryderyk Wixel, kupiec, Lwów, 
ska 14. 

23) Michał Drzewicki, masarz; Lwów Kętrzyń- 


inżyn.; Lwów, [abło- 


Krakow- 


skiego 13. 

24) Józef Menczel, kupiec, Lwów, pl. Ma- 
cjącki 4. 

25) Maurycy Anstreicher, zegarmistrz, Lwów 


Kazimierzowska 4. 
26) Dr. Alfred Howykowycz. dyr. Banku Ze- 
mla; Lwów, Dwernickiego 30. 
27) Salamon Bilbel, krawiec; Lwów, Sykstu- 
ska 14. 
` 28) Ryszard Ditrich, dy:. Izby Handl.; 
Akademicka. 


zastęp ca mi 


1) Emil Silberstejn, kupiec, Lwów, Żółkiewska 63. 

2) Stanisł. Kistryn, kupiec, Lwów, Halicka 21 

3) Zygmunt Sigall, kupiec; Lwów, Skarbkowska 
15. 


Lwów, 


4) Jakób Chiger, lakiernjk, Lwów, Rzeżnicka 5. 

5) Antoni Rozwadowski, dyr. Banku Spółek Za- 
robk., Lwów, Obozowa 4. 

6) Michał Hackel, kupiec, Lwów, Gliniańska 4. 

7) Marjan Bendel, błacharz, Lwów, Wzonowskich 
6 


8) Emanuel Sokal, dyrektor, Lwów, Podlewskie- 
go 9. 

©) Wład. Musjałowicz, kupiec; Lwów Akade- 
micka 15 
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10. Abraham Winter r. Schweitzer, rzeźnik; Lwów Í 
jakóba Hermana 10. 

11) Jan Sozański, krawiec; 

12) Dr. Micha Salpeter, lekarz; 
ska 17. 

13) Stefan Baternay, dyr. 
Żółkiewska 147. 


Lwów, Podwale 1. 
Lwów, Sykstu- 


fabzyki Ferrum, Lwów, 


14) Mojżesz Rubenkis, kupiec, Lwów, Szpitalna 10. | 


15) Konrad Kowalewski, dyr. Synd. Naft., Lwów, 
Kościuszki 7 


16) Ignacy Kornhaber, budowniczy; Lwów, Wol- | 


ność 16. 

17) Dr. Lesław Węgrzynowski, lekarz dyrektor, 
„s3erowacu'; Lwów, Akademicka 15. 

18) Norbert Miehrer, dyr. Baku Unji; Lwów! 
Kilińskiego 5. 

19) Julian Schayer, kupiec; Lwów, Akademicka 5. 

20) Oskar Chuwes, Ajencja; Lwów, Kopernika 14. 

21) Franciszek Tatarzyński, szczotka:z; Lwów, 
Paulinów 10. 

22) Fajwel Lanterbach, kupiec, Lwów, Kazimie- 
rzowska 14. 

23) Stanisław Ihnai, właśc. 
kowa 24. 

24) Salamon Ander, szewc; Lwów, Sykstuska 31. 

25) Dr. Słanisł. Ostrowski, prym. Szpit. Powsz.; 
Lwów, Wincentego Pola 8. 

26) Piotr Tarnawiecki, budowniczy; Lwów, Ta:- 
nowskiego 26. 

21) Leonard Dziedziński, majster murarski; Lwów 


realn., Lwów, Kur- 


Bol. Chrobrego 4. 
28) Adolf Lódl, kupiec, Lwów, Potockiego 32. 
Z listy Nr. 7 wybrani 
delegata mi: i 


1) Dr. Rafał Buber, adwokat; Lwow, Kościuszsi 4. 

2) Stanisław Olański, dyr. Książnicy Atlas; Lwów 
Łyczakowska 129. 

zastępea mi: 

Lwów, Fre- 


1) Inż. Daniel Majewski, inżynier; 
dry 9. 

2) Leon Goliger, dyr. fabryki „Polmet“; Lwów, 
Fredry 9. 


Za Główną Kom. Wyborczą z grupy pracodaw. 
Kazimierz Maksymowicz. 


Zgodnie z postanowieniami wyżej cytowanego 
Rozporządzenia główna komisja wyborcza dła u- 
bezpieczonych, podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 17 i 18 listopada 1928 zostali wy- 
brani do Rady Kasy Chorych m. Lwowa z grupy 
ubezpieczonych : 


Z LISTY NR. 1. 
delegata mi: 


1) Dr. Lubaczewski Jan, adwokat, Kochanowskiego, 
Magistrat m. Lwowa Syndykat miejski. 

2) Kozak Prokop, robotnik, Zborowskich 1; Miej. 
Zakład. Czysz. Miasta. 

3) Ostrzycki Józef, urzędnik naftowy, Zyblikie- 
wicza 15; „Polmin* Szpitalna 1. 

4) Romański Józef, urzędnik ubezpiecz., Karpiń- 
skiego 5; Zakł. Ubezp. od wypadków, Bra- 
jerowska 16. 

5) Tokarski Władysław, funkcj. miejski, Św. An- 


toniego 1; Administr. Rogatek Magistratu m. 
Lwowa. 

6) Czernecki Henryk, urzędnik bank., Zdrowia 10, 
Bank Gosp. Kraj. Kościuszki. 


7) Jakubik Seweryn, irkasent, Łyczakowska 84 
a; Powsz. Bank Zw., Jagiellońska. 

8) Płoński Tadeusz, st. sekretarz Magist., 
drzejewskiej, Magistrat m. Lwowa. 

9) Gorny Michał, skontysta, Zaciszna 5; Bank Prze- 
mysl. 5-Maja 

10) Majewski Józef, urzędn. bank., Snopkowska 
27; Bank Cukrownictwa, Jagiellońska. 

11) Dr. Pisarik Tadeusz, urzędn. K. Oszczędn. 
Skrzyńskiego 1, Miejska Kasa Oszczędnności 
Wałowa. 

12) Huńka Konstanty, wożny, Ossolińskich 11, 
Bank Związku Spółek Zarob. 

13) Jezierska Janna Maria, urzędn. Kadecka 14; 
Syndykat Przemysłu naft. Kościuszki. 


Mo- 


z aka ep a a mis 


1) Pawluk józef Mieczysław, st. sekr. Mag., Pu- 
ławskiego 10, Mag. m. Lwowa. 


12) Sypniewski Stanjsław, konduktor M. Z. E. 


| 4) Borowy Michał, 


Rogatka Wułecka, Miej 
lecka 2. 

3) Stengel Albert, urzędnik, Św. Michała 4, Kaa. 
T-wo Wzaj. Ubezp., 3-go Maja 16 
portje*, Hotel New-lork, Le- 

gjonów, Zebngut, Hoi. New-]. Legjonów 45. 
5) Kolman Henryk, rewident *ach., Lwow. Dzieci 


Zakł. Eiektr. Wu-* 


30. Miej. Zakł Gazowe — Gazowa 28. 
| 6) Graszewski Aleksander pom. handl., Chocim- 
ska 7, Stachiewicz Abrysowski, Rynek. 


11) Groszkówna julja, 


MLDPmGm—mL—Ł2>EŁŁŚ ZZA 


1) Skoropada Michał, dozorca, 3-Maja 12; Su- 
lender W. 3-go Maja 12. 

8) Antoniewicz Tadeusz, urz. pryw., Tarnowskie- 
go 5, Polmin Lwów, Szpitalna 1. 


9) Maształarz Franciszek, funkcj. miejski, Lwów, 
Ratusz; Mag. m. Lwowa. 
10) Dr. Matzner Włodzimierz, urz. bank., Bart. 


Mickiewicza 8. 

pielęgniarka, Szpital Powsz. 
Lwów; Szpital Powsz. we Lwowie. 

12) Żywiac Zygmunt, urz. pryw., Rynek 25; Sp. 
Akc. Eksploatacji Soli Potas., pl. Smolki. 

13) Mazar Bolesław, sekr. magistr., św. Piotra 3: 
Magistr. m. Lwowa. 


Głowackiego 17 a, Bank Pol., 


Z LISTY Nr. 2. 
detlegaia mi: 


1) Chrystowski Michał, dyrektor, Bocz. Janowska 
12; Powsz. Domy Skł. S. A., Bł. Janowskie. 

2) Hoffman Franciszek, kontr. MZE., Domy MZE., 
Gabrjelówka; Miejskie Zakł. Elektr. 

3) Dziki Stefan, dozorca domu, Głowińskiego 23; 
Kinizler Wanda, Głowińskiego 23. 

4) Gofńczakowski Roman, kier. M. Z. Czynsz., 
Murarska 33; M. Z. Czyszcz. Miasta. 

5) Ackerman Antoni, prok, banku, L. Sapiehy 69; 
Powsz. Bank. Kred., ragiellońska. 


6) Benrad Gabrjel, drukarz, Franciszkańska 7, Druk. 


Słowa Pol., Zimorowicza 15. 

7) Szpetecki Władysław, elektromechanik, św. Te- 
resj 32; Szefostwo łączności, Wałowa 16. 

8) Nowakowski Piotr, urz., pl. Marjącki 7; Okr. 
Zw. Kas Ch., Dwernickiego 3. 

9) Starzyński Kajetan, bednarz, Kleparowska 17 b; 
Lw. Tow. Akc. Brow., Kleparowska. 

10) Birnbaum Rubin, stolarz, Bogdanówka 10; T. 
Ake. Rafinerji Spiryt., Bogdanówka. 

11) Radecki ‘Marjan, P. W. W. Nr. 10. przodowniś, 
Zamarstjnów, Rzeczna 16; Państw. Wytw. 
Wódek, Bogdanówka. 

12) Tylipski Leon, stolarz, Żółkiewska 48; Zakł. 
Przem. „Karpina“, Potockiego 58. 

15) Tarnawski Józef, ceglarz, Torosiewicza 15 a; 
Cegieinia Rejsa, Snopkowska 87. 

14) Bednarski Stanisław, murarz, Blacharska 12; 
Inż. bud. Zaremba i Ska, Kopernika. 

15) Reiss Izak, urz. pryw.. Wilczków! 4; Tennen- 
baum Synowie, Kazimierzowska. 

16) Bielec Ignacy, cieśla, Bonjtratrów 12; Inż. bud. 
Kogut i Tisch, Słowackiego. 

17) Bailit Tenis, krawiec, Ormiańska 12; Kavroliń- 
ski, Rutowskiego 7. 

18) Karmelita Franciszek, kontr. targowy, Król. Ja- 
dwigi 23; Magistr. m. Lwowa. 

19) Kowalski Marjan, murarz, Zniesienie, Miejskie 
Zakł. Gazowe. 

20) Weinreb Wiktor, urz. pryw., Kleparów 711; 
„Premier“ Lwów. 

21) Drobut Tadeusz, rozdzielczy, Bart. Głowackiego 
17; Miejskie Zakł. Elektr. 

22) Władyka Michał, rob. garb., Zniesienie 317; 
„Pellis“. 

23) Zabielski Wacław, art. dram., Zamarstynów,, 
Nowa 5; Teatr Miejski. 

24) Kościółek Michał, szofer, Zborowskich 1; Miej. 
Zakł. Czyszcz. miasta Lwowa. 

25) Amber Abraham, dziennikarz, Król. 
31; „Arbeter Sztyme“, Kotlarska 1. 
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26) Mydłowicz Antoni, kailarz, Dwernickiego 7; 
Spółdz. rob. ceram. Glińsko, Zielona 7. 

27) Kirchner Romuald, urz., Piekarska 1: Zakł. Ub. 
urz. umysł, Piekarska 1. 

28) Drobut Bronisław, cieśla, Kętrzyńskiego 20; 
Państw. Zakł. Obr. Drzewa, Persenkówka. 

29) Rycker Stanisław, fryzjer, Piotra i Pawła 9, 
Zał. fryzjerski Cytadela. 

30) Säbel Izak, rzeźnik, Marcina 9; Zw. prod. 
skór, ul. Kościelna 3. 

31) Bukowski Bolesław, kelner, Winniki; Restaur. 
kolej., Dworzec Główny. 

32) Marcinków Konstanty, doz. domu i sekr. Stow 
Stow. „Praca“, Gliniańska 19; Menkes, Gli- 
niańiska 19. 

33) Maćkówka Konstanty, drukarz, Kochanowskie- 
go 6; Drukarnia Polska. 

34) Schnabel Michał, odlewacz, Marcina 52; Fa- 
bryka Zjeleniewskiego S. A., Marcina. 

35) Napiórkowski Marian, cukiernik, Kleparowska 
14, Cuk. Flejschera, Batorego 6. 

36) Dr. Natansohn Herbert, urz. bank., Sykstuska 
1, Powsz. Banx Zw. Jagiellońska. 


zasi e me a mi z 


1) Martya Jan, prac. MZW., Zielona 62; Miejsk. 
Wodc. 

2) Czernic«i Jan, introiig.. Listopada 17, Pierwsza 
Introligatoraia Zw., Bourlarda. 

3) Bober Michał, rob. dzienny, Kleparów, pl. Ka- 
zimierza 356; Lw. Tow. Akc. Brow., Kle- 
parowska. 

4) Ornstejn Monachen, redaktor, Legjonów 353; 
Red. i am. „Der Morgen", Lindego 7. 

5) Pańczyszyn Danjel, doz. domu, Łyczakowska 
4, Birnbaum Adolf, Łyczakowska 4. 

6) Bauliński Wincenty, urz. Szymonowiczów 9; 
Państw. Wytw. Wódek, Bogdanówka. 

7) Kiihnberg Dawid, Kapelusznik, Piastów 8; Jó- 
zef Kühnberg, pl. Strzelecki 4. 

8) Leibfritz Adam, murarz, Boczna Pełtewna 2; 
Inż. Zaremba i Ska, Kopernika. 

9) Flicg Saul, urz. asex., Krotka; Renio-Fdriatica, 
5-go Maja 12. 

10) Masłowski Franciszek, ślusarz, Rycerska 2; 
„Arma“, pl. Bema. 

11) Gottlieb Abr., urz. pryw., Kopernika 43; Prze- 
zorność”, pl. Smolki. 

12) Zaczkiewicz Józef, ceglarz, Zamarstynów, Mi- 
chała 7; „Pezet“, ul. Akademicka. ; 
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pokój umeblowany z utrzymaniem lub bez dla dwóch 
pań lub pana z osobnem wejściem do wynajęcia. Czę- 
stochowska 36 II p. od 4—5 pop. 


wysyłam pocztą za zaliczką 


GRZYBY franco, ładne wybrane (naj- 


mniej 5 kg.) po 25 zł. za 1 kg.. tak samo: 
powidła śliwkowe z cukrem w beczu kach 5 kg. 
za 12 zł, orzechy po 20 zł. za 5 kg, bryn- 
dzę prawdziwie owczą w beczułkach 5 kg. za 14zł. 


Mendel Stummer, „Kosów 


7 k. Kolomyji. 


KOWALSKINA 


ra. 


s 


& 
W4 


UŻYWA NAJSRMIENSZE Q 
BOLEGŁOWY © 


FABRYKA OAMCOSOTNAMACEUTYCINA 
„SAP MOWAŁSĘI wana tam. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. 


15) Loewenstein izydor, kier. fabr., Pasieczna 16; 
Fabr. Ruckera. 


14) Penner Izrael, urz. pryw., Cebulna 4; Furmań- ` 


ska 7. 

15) Potrzebnicki Jan, iakasent, Pasieczna 16; MZE. 
16) Schwarz Herman, u:z. asek., Sakramentek 4; 
„Piast , Batorego 56. 

17) Reich Marcin, konduktor, 

MZE. 

18) Miedziaaowski Michał, kontrolor, Ogórkowa 
11; Magistr. m. Lwowa. 

19) Zajączkowski Jan, maszynista druk., Lewan- 
dówka, Lubelska 9; Druk. Neumana, Łycza- 
kowska 5. 

20) Dr. Salamander Otto, koncypient, Grunwaldzka 
8; Dr. Herschtahl, Kołłątaja 5. 

21) Diamandsiein Markus, urz. pryw., Panieńska 
11; Zw, Prac biurowych i handi. 

22) Mokrzycki Józef, krawiec, Długosza 12; Press- 
man, Chorążczyzny. 

23) Panasiuk Michał, piekarz, Świętokrzyska 40; 
Chęć Maciej, Gródecka 71. 

24) Klinghofer Simon, kelner, Słoneczna 29; Ca- 
sino de Paris, Rejtana. 

25) Kruszelricki Józef, pomocnik druk., Łazarza 
18; Drukarnia „Słowa Pol." 

26) Knysz Jan, motorowy, Lw. Dzieci 11a; MZE. 

27) Grech Dymitr, rob. dz., Trauguta 1; Magistr. 
m. Lwowa. 

28) Winter Ozjasz, rob. transp., Sienkiewicza 16; 

| Zw. Rob. Transp. 

29) Pawluk Piotr, błacharz, Alembexków 16; Ksią- 
żkiewicz, Kętrzyńskiego 11. 

30) Cichacki Władysław, murarz, Kleparow, Za- 
remba i Ska, Kopernika. 

31) Seide Salomon, urz., Kleparowska 7; Lwi. Tow. 
Akc. Brow., Kleparowska. 

32) Aleksandrowicz Dorota, prac. W. W., Błonna 
44; Państw. Wytw. Wódek. 

33) Flegel Marcin, tercjan szk., Zofji 22; Magistr, 
m. Lwowa 

34) Chamejdes Bernard, urz., Jachowicza 18; „Pre- 
mier“, Batorego 2—6. 

35) Tyrcha Józef, lampiarz, Winc. Pola 7; M. Z. 

| Gazowe. 

36) Witkowicki Franciszek, rob. dzien., Nabielaka 
30; Lw. Tow. Ake. Brow. 


Z LISTY Nr. 3. 
dełegata mi: 


1) Fiałkowski Włodzimierz, ślusarz, Zybłikiewicza 
49; Polmet, S. A., Nowej Rzeźni 25. 


m m 


Ko*deckiego 35; 


CZYTELNIKOM 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


GERMINAL 


Cena 53 zł. 


De nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


po kronice 55 gr., 


-r 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Nr. 267 


2) Bernard Maciej, rob. àz., Janowska 9; Magistr. 
I. Wydz. - 

3) Schwarz Herman, foiograf, Tarnowskiego, „Ma- 
rja“, Jagiellońska 11. 


za stęp ca mi: 
1) Chimczyn Mikołaj, stolarz, Gołąba 15; Baum- 
wald, Szkolna 6. 
2) Kiszko Jerzy, kond., Gabrjelówka; MZE., Ga 
brjelówka. 
3) Danilewicz Bazyli, pom. masz., Inwalidów 3; 
MZE., Persenkówka. 


Z LISTY Nr. 5. 
delegatami: 

1) Ołeksyn Iwan, kaflarz, Zdrowia 7; Halibaj, Pio- 
tra Skargi 5. 

2) Kwasnycia Iwan, red., Dąbczańskiej 9; „Świt“, 
Ruska 5. 

3) Bełegaj Włodzimierz, krawiec, Piesza 1; Sza- 
irański, Sykstuska. 

4) inż. Ochrym Aleksander, agronom, Rynek 17; 
Rewizyjnyj Sojuz. 

5) Żminkowski Iwan, dozorca tiomu, Ossolińskich 
13; Winiarska Karolina, Ossolińskich 13. 

6) Pełeński Zenobjusz, red., Krasickich 18; Rewi- 
zyjnyj Sojusz, Słowackiego 14. 

1) Mykitka Stefan, rob. druk., św. Piotra 7; Wyd. 
„Diło”, Rynek 10. 

8) Rippel Ołena, naucz., Leśna 17; Ridna Szkoła, 
Rynek 10. 


za stępeama : 

1) Kozicki Iwan, monter, Na Błonie 20; Pelga. Na 
Błonie 20. : 

2) Moroz Iwan, urz. pryw, Król. Jadwigi 12; 
Dnister, Ruska 20. 

3) Koć Wasyl, stolarz, Jałowiec, Ska Akc. Le- 
Lewiński. 

4) Pidsaiocznyj Mikolaj, cukiernik, Jałowiec, Wilja 
Skis, Hotel Krasowski, pl. Bernardyński. 

5) Ochrymowicz Iwan, funkc. bank., Słodowa 3 a; 
Powsz. Bank Zw. 

6) Pochmurski Stefan, naucz., Kętrzyńskiego 9; 
Ridna Szkoła, Rynek 10. 

7) Wasyłec Joanna, kier. prac., Panieńska 39; 
„Trud“, Rynek 36. 

8) Truszewicz Semen, urz. pryw., Dunin Borkow- 
skich 5; Rewizyjnyj Sojusz, Słowackiego 14, 

Za Główną Komisję Wyborczą dla ubezpieczo= 
nych : 
WŁADYSŁAW GAWECKI, 
przewodniczący. 


Książka na czasie 


ARTUR W. HAUSNER 


Lisfopad 1918 r. 


w dziesiątą rocznicę. 


Cena Zi 1:60 


Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowej“ — Szajnochy 2 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłano 40 gr. (szer. 80 mm.) 
] f w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
Cała stronica 300 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 259/, drożej, zagr. © 509,. 
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Reduktor odpowiedziałnyg STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. mł. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 
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